Wielka przyjaźń


Na skraju wielkiego, pięknego lasu mieszkała sobie mała mróweczka. Każdego dnia dzielnie wstawała rano, sprzątała swój pokój i ruszała do pracy. Droga jaka pokonywała była zawsze taka sama. Mama mówiła jej że to jest najbezpieczniejsza trasa i nie można jej zmieniać, jednak za każdym razem kiedy maszerowała swoją drużką zatrzymywała sie i czuła jakąś dziwna tęsknotę za tym co nieznane. Każdy dzień wyglądał tak samo, a mróweczka czuła coraz to większą tęsknotę i nie wiedziała czemu tak jest. Wszystko zmieniło sie pewnego ranka , kiedy to podczas wyprawy do pracy wpadła w nią wielka klejąca kulka. Mróweczka potoczyła sie z nią na łąkę. Kiedy sie zatrzymała była cała w klejącej, ale za to bardzo ładnie pachnącej mazi. Nagle podleciało do niej dziwne stworzenie mróweczka nie miała jak uciec.-Nie bój się, nic Ci nie zrobię- powiedziało dziwne stworzenie. –Widzę, że znalazłaś mój miód- powiedziała. -To jest miód?- spytała mrówka. - Tak, a ja jestem pszczółką, która go zgubiła. Zbieramy pyłek z kwiatków. Chcesz to Ci opowiem? – powiedziała pszczółka.  - Bardzo chętnie posłucham.- odpowiedziała mrówka.
I tak pszczółka opowiadała mróweczce o swojej pracy i o tym co widziała. Mróweczka słuchała  z zaciekawieniem i również opowiedziała nowej przyjaciółce o swojej ciężkiej pracy. Mimo wielu różnic i dzielących ich światów zaprzyjaźniły sie ze sobą. Pszczółka codziennie odwiedzała mróweczkę  i opowiadała jej coraz to wspanialsze historie. Czasem zabierała ją na swoim grzbiecie na małą wędrówkę .Zwiedzały razem okolice                         i świetnie się bawiły. 
Pewnego dnia inne koleżanki i koledzy z mrowiska zobaczyły je razem. - Co ty robisz?- spytały. - Nie możesz bawić sie z kimś innym niż my?- powiedziały inne mrówki.
-  Ale dlaczego ? - Spytała mróweczka. - Przecież nie robimy nic złego. To że wygląda inaczej niż my nie znaczy że jest gorsza. To moja przyjaciółka, cudownie razem spędzamy czas i świetnie sie bawimy. – powiedziała mróweczka. - Ale ona do nas nie pasuje? Nie będziemy sie bawić razem z nią? - Naciskały dalej inne mrówki. Pszczółka słysząc to wszystko odleciała. Mróweczka próbowała ja dogonić ale nie mogła. Smutna wróciła do domu i opowiedziała mamie cała historie. - Mamusiu co mam teraz zrobić ? -Spytała mróweczka. -Kieruj sie głosem serca. To, że ktoś wygląda inaczej niż my nie znaczy, że jest gorszy. Pamiętaj, że liczy sie to co ma sie w sercu i jakim jest sie owadem. – powiedziała mama. Mróweczka wiedziała juz co miała zrobić. Wybiegła z domu. Po drodze spotkała inne mrówki. - Chodź pobaw z sie z nami ?- powiedziały. - Nie mogę musze znaleźć moja przyjaciółkę. – powiedziała i odeszła. Na końcu dróżki mróweczka zobaczyła pszczółeczkę. Obie długo rozmawiały i przysięgły sobie, że ich przyjaźń będzie trwałą wiecznie…
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